Rok IV. 


Сепа nru wszędzie 

c JĄ (6 hal.) 
PRENUMERATA 

w.Krakowie 1 1 Podpórzu miesięcznie 


та ЗН do domu dopłaca від 
20 halerzy. 
Na grawincyl miesięcznie К. 1-60. 
Prenumerata ra granicą: 


Kraków-Podgórze czwartek 26 lipca 1906 


Wydanie poranne. 


Nr. 202 


następny raz 12 hal, drobne ogo- 
szenia po 4 hal. od wyrazu (minimum 
50 hal.). Nadesłane zn wiersz pelito- 
wy 50 bal., spody na każdej stronie 

| po 2 korony — Załączniki 20 koron 

| za tysiąc. 

| Inseraty prowadzi w awoim zarządzie 

p. Maryan Нирбтуп. 

Administracya »NOWIN< Zacisze 7, 
od 9—1 w poł. i od 2—5 popołudniu, 
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Na Lwów układ i okapedycya 


1 mk. 50 ka, 2 r.50a.1n. DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH AGENCYA SOKOŁOWSKIEGO 


miesięcznie, 
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Fkspedycya w drukarni Józefa Fiachorn. 


Redaktor naczelny: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


Талай Hausmann 


ДОДО ИШЕ o e 
muje redakcya (telefon 512) od godz. 7 rano dą 
godz, В wieczorem. Rękopisów nie zwraca się. 
waze = 


„Nowiny“ wychodza codziennie, — (‘опа numern 3 ct. (6 .) —W poniedziałki i dni poświąteczne 2 centy. 


+ 
fliczewo! 
Petershurg 23 lipca. 

Każdy, kto choćby raz tylko był w Ro- 
ayi, a przynajmniej przestawał kiedykol: 
wiek z Rosyanami, zauważyć musiał cha- 
rakterystyczne słówko, jakie często uda- 
rzało mu ucho — „nicżewo*. Wyraz ten 
zawiera w sobie małą, ale dosadną, bo 
krótką charakierystykę calego narodu ro- 
nyjakiego, a zwłaszcza biurokracji rosyj- 
akiej, 

Jeden z korespondentów przy armii ro- 
myjskiej w czasie wojny z Japonią, zdaje 
nią Amerykanin, chwyciwszy uchem ten 
wyraz „niczewo!*, zrobił go osią charakte- 
rystyki żolnierza na polu hitwy. Dostrzegł 
оп гуя groźnego (atalizmu, kryjącego się 
w tym jednym wyrazie, ale nie zaniedbał 
również stwierdzić pewnej wartości tej 
trony charakteru rcsyjskiega żołnierza. 
„Niczewa 1* — oznacza zarówno niadbalstwo 
w pełnieniu obowiążków i brak poczucia 
odpowiedzialności — со człowieka praw- 
dziwie kulturnego napełnia wstrętem — 
jak i lekceważenie osobistego niehezpia 
czeństwa. Dzisiaj, w czasach, kiedy cała 
budowa rosyjskiego państwa trzeszczy, 
kiedy ze wszystkich kątów rozległego im- 
peryum wyziera widma niebywałej może 
w dziejach katastrofy, mamy aż za wiele 
powodów, żeby sobie znów ta wymowne 
słówko przypomnieć. 

Niczewo! Niech sią wszystko zawali, 
niech się zaprzepaści przeszłość wielkiego 
państwa, ale my się nie rozataniemy z sy- 
ałemem, z urządzeniami, z któremi nam 
było tak dobrze! — Oto dewiza, która 
przyświecała obradom w Реіегһойе, kiedy 
zdecydowano się na krok tak poprostu 
szalony, jak rozwiązania Dumy i co gor- 
sza, powierzenie steru rządów kreaturze 
takiej, jak Stolypin, osobisty przyjaciel Tre- 
powa. czyli, mówiąc inaczej, manekin w rę- 
kach wazechwładnego komendanta carskich 
pałaców. 

Państwo utraciła zupełnie swój mocar- 
stwowy charakter, kredyt jego jest zupeł- 
nie podkopany, na wewnątrz wyhuchł 
nowy paroksyzm anarchii, silniejszy od 
dotychczasowych, a tymczasem zastarzałe 
nałogi, ciasne interesy, niewczesne za- 
chcianki, głupi upór i opieszałość nie po- 
zwoliły carowi i kamaryli dworskiej zrabić 
choćby jeden krak naprzód, krok, którega 
bieg wypadków i nie dająca się uniknąć 
konieczność dziejowa wymagały. 

Niczewol samo się jakoś musi uło- 
żyć!.., 


Tak myślał car i tak myślała kamaryla, 
nie zdając sobie sprawy z lego, że lak 
samo może im odpowiedzieć naród. Cóż 
bo temu narodowi zostaje? Albo powrót 
dawnych stosunków, nieznośnych і nie- 
możliwych, a tem gorszych, że w calym 
kraju panuje anarchia i to unarchia w ca- 
łem tego sława znaczeniu, pomima zawie 
szenia stanu wojennego nad całą Rosyą 
prawie, albo słanowcza, zdecydowana wal- 
ka na śmierć i życie Niczewo! musi 
sobie powiedzieć cały naród, Albo — albo, 
А że wybierze walkę i to walkę rzeczy- 
wiście straszną, czy to będzie rewolucya, 
czy strejk powszechny — jedno gorsze od 
drugiego — to nie ulega wątpliwości. 

Manifest wyboraki, pomimo najoslrzej 
szej represyi, rozchodzi się wśród ludno- 
ści, wywołując kolosalne wrażenie. Fakt, 
że w Petersburgu adrazu po rozwiązaniu 
Dumy nie wybuchła rewolucya, nie jest 
miarodajnym. Tak, niedziela minęła аро 
kojnic, ale dzienniki jeszcze nie miały wia- 
domości o rozwiązaniu Dumy; poniedzia- 
lek również, ale to mia dowód, że jutro 
nie przyniesie nam burzy. Rozwiązanie 
Dnmy oddziałało na ogół rosyjski wprost 
oszałamiająco, w pierwszej chwili nawet 
może ubezwładająco. Trzeba zważyć, że 
rosyjskie organizacye bojowe, od chwili 
zwołania Dumy, na którą przeniósł się 
punkt ciężkości walki o wolność, znacznie 
się rozlużniły, lub były wogóle bezczynne. 
W Pelershurgu, który pierwazy powinien 
był reagować na tego rodzaju samowolę 
rządu, zapobiegło rozruchom nagroma- 
dzenie masy wiernych jeszcze rządowi 
wojsk. Zresztą cały naród podobny jest 
dzisiaj do człowieka, który naraz dostał 
obuchem w łeb i którego w pierwszej 
chwili ogarnęła niemoc rozpaczy. Ale taka 
niemoc ustępuje wkrólce czy n om roz- 
paczy ; tak i u narodu rosyjskiego odezwie 
się dzika, rozpaczliwa energia, która klam 
zada zapewnieniom i zapowiedziam rządu, 
iż naród rozwiązanie Dumy przyjął zupeł- 
nie spokojnie, Dzisiaj już wszędzie dostrzedz 
można pierwsze objawy akcyi odpornej, 
pierwsze kroki przygotowawcze do roz- 
paczliwej walki. A niezadługo nadejdzie 
chwila, kiedy cały naród krzyknie : 
czewol Na śmiećć i życie! Wszystko 
nam jedna! Niczawo! 

Car i kamaryla nia zdawali sobie spra- 
wy z lego, że machnąwszy ręką i powie- 
dziawszy sobie „niczewa* ! — kiedy roz- 
wiązali Dumę — wydali może na siebie 
samych wyrok świerci. g- 


1|2 tego, 


Ni-| 


Nad kraterem. 


(Wczoraj a jutro. — Narwowe miasto. — 
Wśród wiru. — Pbzorna cisza, — Podsie- 
mno gramaly, — Nad kraterem, — Zgon 
śp. Nowińskiego. — Jesscza bundytystn), 


Warszawa 24 lipca. 

Piszę len list wieczorem. Мос otuliła 
miasto w swoje ramiona, otuliła kraj ca- 
ły. A ponad tą ziemią, w mrokach nocy 
zawisło ciężkie, trapiące pytanie, zawiało 
nieprzeniknione w swej tajemnicy jutro, 
Со ono nam z sabą przyniesie? Co wyła- 
ni ię z tego chaosu, w jakim obecnie 
znajduje się uległe rozkładowi życie orga- 
nizmu państwawego, który dziś trzeszczy 
w awoich posadach, jak pałac Baltazaro- 
wy? Któż może przewidzieć i odgadnąć 
to czekające nas jutro? 

Tak wrażliwie, tak nerwowe miasto, jak 
Warszawa, szybko reaguje na każdą wia- 
domość, Ostatnie dni były tego wymownym 
dowadem. Lotem hłyskawicy rozchadziły 
się wiadomości, zawarte w dodatkach nad- 
zwyczajnych, sensacyjne nowiny podawano 
sobie z ust do ust, zastanawiano się nad 
położeniem; co będzie jułro, pytano o: 
gólnie, 

Bądź co bądź, tak będzie, czy inaczej, 
faktem jednak jest, że w społeczeństwie 
rosyjskiem wytwarza się wir, który naa 
wciąga coraz bardziej w swój otwarty lej. 
Musimy być przygotowani na wszystko, 
wszystko dobrze rozważać, Маа mas ten 
wir sciągnąć, ale nie możemy dać mu 
się pochłonąć. Nie wolno nam nie utracić 
co jest dla nas kwestyą bytu, 
kwestyą życia, kwestyą naszej odrębności 
kulturalnej. I dlatego owo „jutro“ jest dla 
nas ważniejsza i większym brzemienne 
niapokojem, niż dla samej Rosyi, Naród 
rosyjski nad swojem „wczoraj* stawia 
krzyż i nia chce а niem nia wiedzieć, chce 
z niem zerwać zupełnie, chce je utopić 
w rozhukanej fali zrywającego się ruchu ; 
my musimy je skuć potężnem ogniwem 
w jedną całość z jutrem. 

Теш się iłómaczy ów pozorny apokój, 
jaki dzisiaj w Warszawie panuje; nauczyło 
nna doświadczenie, że nie opłaci się nic 
robić bez zastanowienia. Przecież nie mo- 
?па przypuszczać, żeby miasto takie, jak 
Warszawa, będące centrum  rewolucyj, 
mogło się naraz przelęknąć represyj rzą- 
dowych, 2 których się u nas dzisiaj kpi 
prawie. Na razie panuje cisza, Ble czuć, 
ża ziemia nam drży рой negari, słychać 


NYWANY PERSKIE, KILIMY, PORTYERY 


Dr. Nieć i Ska, Kraków, Rynek gł. 25, (gmach Banku galie.). 


зн Веб Największe 


składy. "ШШ ит 


Najniższe ceny. 


podziemne grzmoty, zsiastujące burzę. A 
burza fa wisi w pawielrzu. Stoimy rzeczy- 
wiście nad kraterem. 

Jak wam zapewne z telegramów wia- 
damo, odebral tu sobie onegdaj życie wy- 
strzałem z rewolweru znany powszechnie 
literat i nutor dramatyczny Józafat No- 
wiński. Zmarły zostawil list, w którym 
najsilniej podtreśla tę okoliczność, że 
przyczyny amobójstwa nie należy szukać 
w nim samym, w jrgo życiu osohiatem, 
ale w warounka h ogólnych, w tych tra- 
gicznych wstrząśnieniach, -jakiem podlega 
obecnie życie narodowe, Między innemi 
pisza an: 

r Ilekroć przez oczy lub przez wya 
brzźnię wpuściłem do duszy filę powsze- 
chnej nędzy polskiej, miałem świndomuść 
rożpaczrą, żem widz potwornia bezradny 
czegoś, czego znieść mi nie wolno. Ale co 
czynić ma dziś Polak-żołnierz, poczuwają 
cy się бо odpowiedzialnościł 

Mordować  policyantów ро _ nlicach ? 
Dziedzicznie przepojone ideałem polskiego 
człowieczeństwa nerwy, nie zniosą rzemio- 
sła skrytobójczego.. Mam w duszy całe 
piekło ziemi swojej...“ 

Zwarł w pełni sił, liczył bowiem lat 
Аһ. Zgon jega wywarł wrażenie w całej 
Warszawie. chociaż tak zajęt:j dzisiaj po- 
lityką. 

Onegdaj, a godz. 10 zrana, do wacszta- 
tu wyrobu pant fli Мовгка Bursztyna (Na- 
lewki 37), przyszło czterech młodych ży- 
dów i zażądało, aby Bursztyn rozszerzył 
warszlat, powiększył liczbę rahotników 
(obecnie pracuje w nim 4 robotników) i 
nie oddawał roboty poza warsztat. Kiedy 
В. odmówił spełnienia tych żądań, przy- 
bysze rozbili mu szyby w oknach, oblali 
towar jakimś kwasem gryzącym, połamali 
maszynę do szycia, wyrządziwszy za 500 
rubli szkody. Prócz tego jeden z nich ki- 
jem poturbował syna właściciela, inny wy- 
strzelił z rewolweru, poczem wszyscy zbie- 
gli. 

Do sklepu z warzywem Krngera przy 
ul. Przechodniej Nr. |, wtargaęło o godz. 
З po południu dwóch nieznajomych ludzi 
i, grożąc sklepowej nożem, zabrali z szu- 
Паду 10 rubli utargowanych pieniędzy, 
poczem zbiegli. 

Weczorej o godzinie 7 i pół wieczarem, 


skiej przyszło A nieznajomych mężczyzn. 
którzy grożąc rewolwcrami, zabrali z ka 
sy około 8 rubli i odeszli. Takie samo naj- 
ście na sklep manopolawy 2832/0 wczoraj 
przy ul. Wroniej nr. 8, lecz ile zabrana— 
niewiadomo. Najścia dokonano w pełu 
dnie. Wase. 


W gnieździe ós. 


„Nowcje Wremia* zamieszcza opia r: 
jaka się odbyła w przeddzień roz 
Dumy w redakoyi socyalistycznej „Myśli”, 
nchodzącej w oczach policyi za centrom ko 
młtetu socyaliatyczno ~ rewolucyjnego, batne 
„gniszdo ón“. Ройстан tej rewisyi areszto 
wano wazystkich członków redakoyi i zebra- 
mych w lokalu ludzi, między nimi i poela 
Sołomkawa, redaktora „Myśli*. Ze wzglądu, 
że to areaztowanie i rewizya były pierwasym 
widomym aktem тешойеп reprazyi, pier- 
wizym gwałtem, dokonanym pod bokiem Da- 
my, podajemy ten opis w całości według 
przytoozonego śródła. 


W plątek, гапо. jesrcze przed wyjściem 
garaty, drukarnią орі omy zań 
nakład uległ konfiukacie. O g ej po pa 
łndniu w radakoyi zaczęli się zbierać wapół- 
pracownicy piama, jednocześnie zań do wnę 
trza wenzio kllkn połicyantów. Oddział in- 
nych zajął poaterunak przy bramie. Nieb 
wem nadjechał urzędnik wydziału „ochrany” 
1 przedatuwił redakterowi, posłowi Bołomce, 
rozporządzenie ра piśmie naczelnika miasta 
Peterebnrga zaarenstowania wazyślkich wapól 
pracowników gazety, 2 wyjątkiem tych, któ- 
rzy wylegitymują nią świadectwem, że są ро 
віаші do Damy. W redakoyi wszczął 
ploch. Na ulicy jedneozednie zaczął się 
таё tłum. Po chwili naprężonego oczekiwa 
nia, okno ua pierwszem plętrze otworzylo 
aig z trzaskiem i na рагаресі аео dwóch, 
ludzi. Byli to esłonkowie redakcgi „Myśli”. 
Qhwila wahania i — rzncili się na brok n- 
Jiczny, Tlam x krzykiem skupił się pod a 
kuam — wapółpracownicy padli na w. 
gnięte гов I po chwili zniknęli w zaułkach 
ulicy. Policya chciała ich gonid, ale tlum za 
następnie zań zaczęto rzu- 
aniąc w głowę pomocnika 
‚ Niebawem nadciągaęli dandarmi 
konni, którzy okrążyłi ulicę za wanyatkich 
atron, Pomiędzy żandarmami a (отет kil- 


do sklepu monopolowego przy ul. Mirow | kakrotnie zawiąsywały się potyczki, prey- 
R Sue e чч E р E ченин =ч 


Pieniądze bez wartości. 


== 

Niejednokrotnia wapominaliśmy już о atra: 
naliwem rouszerzaniu віє bandytyzma w W. 
azawie, pisza о tem również nasz koraapon- 
dent w zamieszczonej w dałsiejszym numerze 
koreapondencyi, Doszło tam do tego, że dziń 
nikt nie jast pewny mienia ni życia. Jedno 
s piam warszawskich zamieszcza na ten te- 
mat dowcipny artykolik, obrazujący dokła- 
dniu nastrój, jaki w Warszawie panuje. Ar- 
tykulik {еп zamieszczamy poniłej. Prowadzo. 
ny w formie dyalogu, odźwierciudla najzu- 
pełniej stosunki. Czytamy tam: 

— Puk, puk... 

—- Jonsiu, podaj mi dubeltówkę; powiedz 
knoharce Ктяуві, niech stanie z głową, wy- 
suniętą sa lufcik. W razlo potczeby będzie 
wolsła: „gaattn, rety, ratonku“. 

Z bronią, nabitą loftkami, jak na łosia, 
otworzyłem drzwi i... rowczarowałem aię. 

Qdwiedził mnie mężczyzna słabowity; za 
nim wkroczyło dwóch posłańców, którzy к 
ogromnym brząkiem złożyli na podłodze 
qutery wory, napełnione złotem i bankno 
tami, 


ŻABA WKJI r 


О celn przyhycia nieznajomego 
caytelnika nasz dyslog. 

On. Spodobałeń mi się pan i postanowiłem 
obdarzyć go sumą cztery miliony trzykroć 
ato tysięcy pięóseł ozterdzieńci ой rubli. 


objaśni 


Ja (obraźliwie) Nie bierz mnie рап na 
głupca, Majątek w czasach dzisiejszych ? 
Dziękuję za tę łaskę. Jeszcze mi miłe 


życie. 

On. Nie hądźże pan dzieckiem, do licha 
ciężkiego. Za te pieniądze sprawias aobia 
wapaniałe umeblowania... 

Ja. Które anarchiści komanińci rozbiją na 
drobne wióry. 

On (natrętnie). Tv ulokujenz pan kapitały 
w апп, 

Ja (z ohładem mogilnym). Сїй anarchiści- 
komuniści rozbiją bank i... nie mam czasu, 
proszę opuścić mój spokojny dom. 

On (tonem tonącego, który оһтуѓа nią 
brzytwy). A więc wyjedziesz pan zagranicę i 
tam ogrywać będziesz rolę lorda... 

Ja. Za granicą bawi oheonia moc rodaków, 
którzy wyczerpali swoje fundusze i tchórzem 
podszyci nie pawrzcają do kraju. Ci ntrzy- 
mują sią к żabraniny, o którą wciąż naga- 
hują zamożniejszych rodaków. Oto drzwi 


annych, 


braku nuubitych i 
żandarmi atrzelali lspymi ładunkam 

Taki шап rzeczy trwal do g. 11 wieczo 
rem. Podniaa nie tlamu wzrastało wawaze, 
ilekroć z bramy domu wypra o poje- 
jakiago współpracownika i mysyłano 
doróżką s rewirowymi do сугкоја. W tan 
sposób naliczono 28 aresztowanych. Żandar- 
pomacą azaré spędzali publiczność e 


ulicy. 

Ро dokananin aresztowań, w radakoyi prze- 
prowadzono śisłą rewizyę, podetas której 
nadeszło dwóch posłów, a mianowicie Onip- 
ko i Bramaou. Widsąa co się 4 opu- 
ќоШ lokat, czemu policya nia pi odriła. 

W redakcyi posoata? jedynie redaktor 80- 
łamko, który, zająwszy awój gabinet, акпа]- 
mił, ża pokój jego, jaka posła, jest niatykal 
пу i że nikogo da niego nia wpości. Poli- 
cya, ni tego poglądu za mossy, 
domagala by Solomko otworzył nle- 
zwłocznia dr ponieważ w gabinecie anaj- 
daje się oprócz niego dwóch jaazoze wapół- 
pracowników, na co tenża odpowiedział, ża 


mający nie wspólnego za Sprawą 
może się wgodzið na ich areaztowanie. 

Ро dłngotrwałych rokowaniach oznajmiono 
poslowi Solomoe, ża otraymuje dwie gadziny 
do пашувіп, pocaam drewi będą wywatkone, 
znajdujący się sań w gabinecia ladzie — в- 
resstowani miłą, Niezależnie od tego, pomo- 
wie, któray opuścili radukoyę, udali aig nia- 
zwlocznie do ргехева Dumy, Murome ten 
zań zainterpelował miniatra apraw wewnątra- 
nych, 

Po godz. 11-е| pa miejsce zajścia przyja: 
ohał pomocnik naczelnika miaata, ро kllku 
sań minutach obaj gościa рова Aołomki wia- 
zieni jat byli w doróżkach da cyrknlu. 

Bam Sołamko, whrew doniesieniom tele 
graficznym пів byl wówczas aresztowany. 


<Potworna zbrodnia. 


Z Siedlec donoszą o straszliwym wy- 


.|padku, jaki się tam rozegrał we wtorek 


ubiegły, 

Niejaki Starzyński, zamieszkały w Siedl- 
cach, właściciel dwóch domów oraz skla- 
pu z pieczywem, nieludzko obchodził się 
z iń-letnią córką swoją, która wskutek 
ciągłego bicia i katowan'a postanowiła w 
sabatę uciec. W chwili jednak, gdy wsia- 
dała do pociągu, odchodzącego do War- 


może 
progn. 

Оп (hezozel le), Aba, mam myśl. Weź 
pan pieniądze, kupisz sobie majątek siomski. 

Ja (do wiernego sługi). Makary, podaj 
gokciowi kalosze! (do gi ). Majątek ziem- 
ski powiadasz pan? Majątek, który pojutrze 
z polecenia kadetów będzie mi odebrany dla 
rozdania pomiędzy włościan? Tak dalece 
naiwny nie jestem, Do miłego widzenia! 

Qu (wypchany do sieni, czepia się framu- 
gu). To załóż pan enbie wielką fabrykę! 

Jr (w panyi). Makary, podaj mi cybuch!... 
ten nsjgrubszy, gapiu jeden! (do gościa) 
panu zacaz aprawię fabrykę, ja panu 
porządnego człowieka na strejki i zajść 
pracownikami! (z pomocą Makarego wyrzu- 
cam na schody wszystkie wory z gotowiuną). 
Praoz z moich oczu! 

Оп (stoi w sieni i płacze). Nie mi się w 
Życiu nie ezykuwało i nie szykuje... Byłam 
pewny, że złapię frajera, który zabierze mo- 
je miljony. Со ja teras zrobię nie- 
asezęiliwy ? 


pan pozwolisz, że odprowadzę go do 


Złamany niepowodzeniami cdchodzi łzami 


zalany. 


STEFAN PORĘBSKI i Ska 


BE" 


міла Grodzka Wr, 8. 


szawy, ojciec schbwytał ją i, przyprowa- 
dziwszy do domu, zaczął córkę iak nie 
miłosiernie bić, że złamał jej ręzę i nogę 
i poranil całe ciało. Nieszczęśliwa dzie- 
wczyna zmarła po czterogodzinaych mę- 
czarniach. 


Gdy nazajutrz dowiedziano się o tej; 


strasznej zbrodni, przed sklepem zgroma- 
dził się olbrzymi tlum, który chciał do- 
konać samosądu na potwornym morder- 
cy. Nadbiegły jednak palrol rozpędzi 
tłum, a Starzyńskiego aresztowano. 

W kilka godzin później przyjechal ze 
wsi ojciec Starzyńskiego, którg złożył za 
syna 5000 rubli кацсу:. poczem zabójcę 
uwolniono z aresztu Tium, dowieiziaw- 
szy się a tem, zgromadzili się ponownie, 
i nie mogąc schwylać sumego mordercy, 
zb} kujami ojca. Юз późna wieczorem 
tłum stał przed sklepem i domagał się 
wydania kata  Wystrzał, dany ze sklepu 
Starzyńskiego, rozprószył tłum. 


=——— - 


Z KRAJU. 


2 Paczóliowlc (koło Krzeszowic) piszą 
nam: W niedrielę z okazyi odpustu w na 
azej рагабі urządziło kółko młodzieży paozół- 
towitkiej, za ataraniem tutejszego ka. prubo- 
azcaa Andrzeja Kapturkie wioza, przedatawienie 
amarturskie, w akład którego wchodziły dwa 
patryotycena utwory: „7а sztandarem* (Ja 
dwigi Strokowej) i „Dziewiąty pawilon“ 
(Stuazosyka). Przedstawienie podobało вів o- 
Kkólnie. Przedewezyatkiem należy podnieść grę 
p. Stanisława Bio a (reżysera preodata wie- 
nia), który к werwą i ze zrozumieniem гает 
озу wykonał swą rolę. Następnie awobodą i 
naturalnością w gree oadznaczyli się: рр. 
Felika Birzelichowski w roli żandarma ro- 
nyjskiego i Stanisław Górecki w roli chłopa- 
ka. Również dobrze wywiązali się ze swego 
zadania pp. Franciszek Górecki, Jan Piekar: 
czyk, Andrzej Farmanik, Franciazek Kaos- 
marczyk, Jan Gawin, Dorota Furmanikówna 
i Jan Pałka. 

Podnieńć należy z uznaniem, że młodzież 
tej wloski górnje wykuatałceniem intelektu- 
alnem, со jest prawie wyłączną zasługą tu- 
tejazego czcigodnego praboszcńcza, który wy 
ehowując to młodsze pokolenie przez lat z 
górą dwadnieńcia, natohnął је żywem uost- 
ciem patryotycznem i podniósł znacznie ро« 
slom oświaty о niego. 

Z Krynicy piszą nam, Po kilku dniach 
niestałej pogody i zimna prawie listopadowe- 
go, mamy dziś znowu piąkną pogodą. Liczba 
gości wynosi dzisiaj już przeszło 5000, а 
aatem o blisko 1000 gości więtej, jak w se- 
aalym roku о tej porze, co mamy dO zaw- 
dzi ia lwowskiomn teatrowi miejskiemu, 
pod dyrekoyą p. Heliera, który bawi tu od 
7 lipos, zaszczycając goboi przedstawieniami 
najlepasyoh aztuk, Wozoraj odegrał nam ko- 
medyę Ostrowskiego „Łapownicy”, dziś „Pig: 
kną Marqyliankę*, jntro 24 b. m. „Porwania 
Babinek“, 36-go b. m. „Aozantką”, 26 b. m 
„Mieazczanie*; dnia 97 bm. odbędzie się tu 
wielki konoari mickiewiczowaki w wielkiej 
sali balowej Domu adrojowego. Goście bowiem 
w prowincji mają tu najlepazą sposobność 
uwiedzenia teatru stołecznogo i ubawienia аге, 
czego w zeszłym roku ше mieli. Krynica 
ciesnyć sią bądzia tym teutrom aż przez 6 
lat, gdyż ma taki przeciąg czasu zawarła dy- 
rekoya kontrakt 2 komiayą zdrojową, dzięki 
ataraniom dbałego а rozwój Krynicy komi 
minarza i zarządcy доші udrojowego p. Gra- 
bowakiego. 

Proces o rozruchy rolna w Mużyławia. 
W poniedziałok zupadł w Brzeżanach wyrok 
w aprawie knanych rozrnchów rolnych w Mo- 
unu—=—=n=n 


шшш Magazyn mebli 


najtanszy 


łyłuwie. Trzynastn oskarżonych uwolniona, 
czterech akuzanu na cięśkia więzienie od 1 
du З miesięcy, Jech па 2, a 7-шіц na 1 
mieniąc. Reszta skazana została na areszt od 
3 tygodni do 2 dni. O>rona wniosła zażale: 
nie gieważności, со do niektórych obwi 
nionych odwołania od wysokości kary. — 
Watyatkich podsąduych wypnazczono na wol- 
ną atopę. 

| Zabici od płoruna. Piszą nam z Białej: 
JW mobntę szalała w naszym powiecia atraszna 
burza, która pociągia za sobą kilya ofiar 
j'udskich. Pewną dziewczynę, wrucającą © 
| Białej do Kôz, zabił piorun. W Kozach uda 
rzył piorun w кошіп jednej s chat i, wpndł- 
ary do гайка izby, samł zaajdującą się 
|tamże gaspadynię Bzałagórą; bawiące się w 
tejże iable dzieci nie zostały Bezkodzone, W 
Łudygawieach znown zabił piorun chłopon, 
bawiącego tam na letnim mieszkaniu z ro- 
deicami; drugi chłopiec, który był przy nim, 
został ocalony, podczas gdy kotek, którym 
się bawili, padł rużony piorunam. 


Proces u demonstracye na 
Rynku krakowskim. 


Kraków, 25 lipca 1906. 
Trzeci і ostatni dzień ғозргашу 

rozpoczął się przemówieniem  oslalniego 
obrońcy, dra Z. Marka, który streścił pu- 
kiótce powody i przebieg demonstracyj w 
pamiętnym dniu 25 maja br. Winę tych 
zajść — zdaniem mowcy — ponosi w 
pierwszym rzędzie władza wojskowa, w ła- 
dza szabli, pod której supremacyą stoi 
nasze spoleczeństwo. Gdyby nawet porów- 
nać tak borrendalne stosunki rosyjskie ze 
stosunkami naszymi — to pod (уш wzglę- 
dem Rosya stoi wyżej. (Przewodniczący 
przywołuje шомсе do porządku...) Na- 
stępnie omawia dr Marek zarzucane jego 
klientom przestępstwa, które, јак wykaza: 
ły zeznania świadków, są raczej domnie 
mane niż rzeczywiste, oparte na fałszy- 
wych donosach policyantow. Prosi 
więc o nwoloienie oskarżonych. 

Po przemowie dra Marka trybunał udał 
się na naradę celem wydania wyroku. 


Wyrak. 

Po przeszła póltoragodzianej naradzie, 
na podstawie przeprowadzonej rozprawy, 
trybunał ogłosił wyrok, skazując: Jana 
Stadlera, ucz. pryw. i Jana Dobrego 
ezel, stol, na 1 miesiąc więzienia; 
Feliksa Kiettonia, czel. kraw,, па dwa 
tygodnie; Maksa Kinwalda, czel. 
kraw. i Jana Dębowskiego, brązowni- 
ka, na 10 dni aresztu; wreszcie Jana 
Frankiewicza, służącego, na 6 dni 
więzienia, nadto wszystkich skazanych 
na ponoszenie kosztów postępowania s4- 
dowego. 

Oskarżonych : 


Stefana  Kuśmierczyka, 
art mal, Stanisława Jaromka, malarza 
pok., Wojciecha Żaka, stolarza, Jakóba 
Webera, рош. handi, Jana Fran. Syrkę, 
podmajs. cies, i Jana Kocka, kucharza, 
trybunał uwolnił w zupełności od winy 
1 kary. 

Osobna rozprawa odhędzie się przeciw 
oskarżonym : Andrzejowi Stramie, ucznio- 
wi VI klasy gimn. i Jozefowi Nitribittowi, 
również uczniowi Vi klasy gimn. z któ 
rych pierwszy do rozprawy mie stawił się, 
a drugiemu wezwania nie można było 
doręczyć. 

Ca do wszystkich skazanych obrońcy 
zgłosili zażalenie nieważności od wy- 
вокіево wymiaru kary. 


Oskarżonegu Kieltonia, który, jak wia- 
domo, trzymuny był w więzieuiu, na 
wnicsek obrońcy dra ŚSsinfelda, wypu- 
suzono na wolną stopę. 

(iharakterystycznym jest fakt, że trybu- 
nal nis dał wiary zeżnaniom ani jednego 
2 policyantów, skazując tylko tych, którzy 
sami przyznali się do zarzucanych 
im czynów. Bez komentarzy! 

Publiczność przyjęła wyrok w części z 
niezadowoleniem. 


Со słychać 
w mieście? „iz 


KALENDARZYK. 
Dziś we czwartek Anny. — Jutro w pią- 
tek Natalii, — Pojutrze w sobotę Ianocentego. 


Czwartek. 

Teatr miejski: „Aida”, opera w 5 aktach 
Verd'ego. Po raz I bzy. 

Teatr ludowy: „Pawełi Gawel“, Maszyń- 
akiego. 

Przedstawienie w teatrze 
w parku krakowakim, 

zoo 

Z teatru ludawego. Próby s „Pawla i 
Gawła" odbywają sią w peloym toku; część 
kpiowua jeat jaù opracowaną. Rola główniej- 
sze odtworzą: pp. Konarska, Frącrkowska, 
Kalinawaka, Frączkowaki Kalinowski, Mo- 
dzelewski, Kiciński i in 

Batoka ta pełna Lumorn i acen komicz 
nych posyska niewątpliwie uznanie i sape- 
wni sobie dłużaze powodzanis. 

Wyścigi Oddsiała kolarskiego „Sokoła“ 
odbyły się w niedzisią podezas pięknej po- 
gody 1 przy nader liczoym udziale tak atar- 
tujących, jak i publiczności, 

Po wpół do 3-ciej wyruczyła z przed 
gmachu „Sokola“ drużyna, złożona z 70 
kolarzy i siedmia pań na miejsce wyścigów 
do Czyżyn. Miejsce startu było, jnż uzczel- 
nie obaadzone przez widziów, pomiędzy któ: 
туші mienforny tłum niedorostkńw, jak rój 
ruchliwych a złośliwych owadów, sprawiał 
prawdziwe utrapienie dla dsuhów, chcących 
utrzymać jaki taki porządek, 

W biegn „nowicynszów” Б kilom. starto- 
walo 9 сїй: plerwazy przybył „Jancio* w 
10 min, 22'/, sek, dragt „Lucgan” w 10 
min. 36 sok, trzeci Maks. Maliniak w 11 
minut, 

W biegn „głównym* 40 kilom. startowa- 
ło dwnnastn: pierwazy przybył Hageniasz 
Weiss w 1 godz 28 min. 39 каш, drugi 
Ignacy Berger w 1 godz, 81 min. 85 aok, 
trzeci Antoni Klaczka w 1 gods. 86 min. 
30 aok., nadto nagrody za dobrą jazdę otrzy- 
mali; „Јапсіо“ w 1 godz. 87 min, 20 sek., 
„Anatrof* w 1 gudz 87 mio, 49 sekund, 
wazyaoy r Krakowa, nadto Fr. Fialkowicz 
z Podgórza w 1 godz. 48 miu, i Karol Wnę- 
kowaki z Podgórca w 1 godz. 46 mln. 

W biegu „starszych” 6 kilom. startowało 
trzech: pierwszy Ludwik Szaza w 11 min, 
4 зай, drngi „Bagieako” w 11 min. 11 
sekund. 

W biegu „рай“ à kilom. atartowalo 4 : 
pierwsza d, Marya Skarowa w б min. 14'/, 
sek, draga „Tubaroza“ w ñ min. 19 sek, 
obydwie z Krakowa, nadto otrzymały negro 
dy ха dobrą jazdę d. Kugenia Ferentz z 
Pudgórzm w Б min, 89 век, і а, Józefa 
Fiedlowa z Frysztatu w 5 mio, 44 aek. 

W biegu „ogólnym* 6 kilom dla tych, 
którzy odbyli biegi popraednie, stariowału 
trzech: plerwazy d Eag. Wenus w 9 min. 
50'j, sek., drugi d Antoni Kieczka w 10 
min. 50 nak. 


„Rozmaitańci* 


" таконе przy ше # KAJETAN DUDZIAK 


poleca kompletne urządzenia pokoi oraz przyjmuja wszelkie roboty dekoracyjna I taploarskie, pa canach mażliwia ШЙ 


Spoczynek niedzielny w trafikach. Sto-| kupca przy ul. Krakowskiej, który mu odmó- 


sownie do rozporządzenia miniatra akarbu, 
trafiki bądą odtąd w niedzlelą o- 
twarte tylko przez 4 godziny і to 
z reguły przed południem. 

Łódką 2 Krakowa da Warszawy. Cate 
rech wychowańców szkoły rolalczo-gaspadar 
czej w Czernichowie w Galicyi, rodem z Kró- 
lestwa, pp: Jónef Grodecki, Józef Zyakaw- 
Adam Góreki i Adam Lewicki, udając 
do domów na wakacye, wypłynęli 2 
Czernichowa łodzią dnia 11 b. m, o godzinie 
8-ciej po pałudnin i w 6 dni przybyli po- 
myśluia da Warszawy, zawijając do przysta 
ni wioślarskiej wa wtorek dnia 17 b. m o 
койа. ll-tej. Zatrzymywali sią na noc u 
breegów, na których посо ale płynę! 
też dwukrotnia nacą, przycsem raz omal nie 
padli ofiarą nadjeżdżającego mtatku, od cze- 
go uchroniło ich spalenia kilku zupałek. 
Dłvższy przystanek wypoczynkowy młodzi 
rolnioy<wioślarze mrządzili sobie w Kazimie- 
rzu. Po odfutografowanin się wsapólnem, ko- 
ledzy czernichowscy rozjechali się do domów 
na wień, nwożąc nadar miła wrażenia x tej 
wycieczki wodnej, 

Za wiele szynków. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: Odnośnie do notatki Saano- 
wnego Gzasoplama z dnia 22 lipca b. r. nr. 
198, pod tytnłam: „Za wiele azynków”, u- 
pratzamy Ягапочта redakcyg w obronie pra- 
wdy, i na podatawie $ 19 mat. prao. о sa- 
mieazczenie w najbliższym numerze awego 
osasopiema następującego prostowania: Nia 
prawdą јеві, jakoby w Półwsin Zwieraynie- 
«kiem miał powatać jeszcze jeden wyszynk 
wódek, prawdą natomiast jest, ёе istniejący 
wyszynk od lat kilku — zostaje tylko prze: 
niesiony do innego lokalu. — Nie prawdą jest, 
jakoby w Półwain Zwierzynieckiem iatninło 
takich lokali około dniesięciu, prawdą nato- 
miast jeat, iå mimo, że gmina nasza liczy oko- 
ło 8500 mieszkańców i mimo wielkiego го: 
atu przedmieiciowego, iatnleją obecnie w Pół- 
waia Zwierzynieckiem tylko trzy тузуп! 
propinacyjne. Z głębokiem aracunkiem 

Rosenzweig et Keh. 

Miodoclani antysemici. Na żydków, zaba- 
wiających się na Rynku podgórskim, zrobili 
obławę Józef Qucek, 11 letni nicpoń, wraz 
z jednym nieodłącznym awoim towarzyszem. 
Uzbroiwazy się w kije i kamienia, poczęli a- 
takować żydków — naprzód kamieniami, a 
następnie przeszli do ssturmn na kije, Gacek 
był mniej nzczgśliwy w walce od awego to- 
warsysza. Ani sią apodział, jak go wóród sa- 
pała wojennego uchwycił za kcłnieru ajent 
podgórskiej ekapoaytury polioyi | odprowa- 
dai? na chwilowy pobyt do kozy. Skoraystał 
s tego chwilowego zamieszania towarzysz 
bojo i nciekł, 

Tajamniczy włóczęga. Onegdaj w nocy 
aresztowano za brak noclegu, йрідсеко na 
Krzemionkach niejakiego Andrzeja Wiśniew- 
skiego, praybłędą к gub. warszawakiej, Pray 
owaniu włóczęgi znaleziono rewolwer 
G-ścio ztrzałowy, marki pocatowe ро 50 hal. 
(naprowadzające na wniosek, de Wiśniewski 
prowadzil nzerokie korenpondencye), elegan 
сй papier listowy i notatki, w których mig- 
dzy innemi vapiaanem było: ul. Wawrzyńca 
1. 28. Wiśniewski nia umie się wytłomaczyć 
s tej notatki — mówi, że tylko rar w życiu 
przejeżdźał przez Kraków przed tygodniem, 
dla wyszukania sobie zajęcia. Żądał atanow 
czo, aby go одігапврогіотапо do Rosyi lub 
też oddano konnulowi roayjukiemu. 

Natrętny żehrak. Podgórska ekaporylnra 
policyi osadziła wozoraj w konie Berka Foi 
ga, 42-letniego żebraka, który od piera szej 
młodcdci trudni się w Podgórtu i wsiach о 
kolicznych żebraniną, zamiast chwycić się 
jakiegod zajęcia. Tym razem Feig jest ara 
szłowany та wymuszanie jałmużny, ponieważ 


wil datku, począł wyzywać oatatniemi słowy. 

Wypił — nie zapłacił i jeszcze pobit. 
Marcin Robak, posłngacz w łazienkach na 
Podgórsu, miał w poniedziałek wielki, apetyt 
na piwo, lecz na nie zabrakło mu pieniędzy. 
Mle nie wiela sobia z tego robił, Wazedł do 
piwiarni p. Bunesza przy mośsie podęórakim 
i apil a'g, jak „nie boskie stworzanie“. Gdy 
gospodarz w Койсо zażądał zapłaty sa wy- 
pite — Robak oburzył się i odwiadosył, ie 
піс nie zapłaci. Wówczsa p. Benesz energi- 
cznie] zaczął domagać się należytości, czem 
snów Robak, tak głęboko nosuł nią dotknię 
tym, że chwycił za kij i pobił nim reatan- 
ratora, 

Obecnie pokutuje Robak w kozie za ugu- 
szony obcym kosztem apetyt i za awą gorą- 
cą krew. 

Awanturnica. Магуаппа Chowanieo ze 
Stryszowa (р, Wadowice) raledy do tych lu- 
dai, co dopiero w nooy ze swych kryjówek 
dziennych wychodzą na łowy. Ubiegłej по 
oy znów osadzono ją w kozia za włóczęga 
atwo. Tymozasem prey areaztowaniu atawiła 
Ch. ailny opór, poczęła Jżyń ejenta і żołnia 
tma policyjnego, a potem udernyła go kilka: 
krotnie z całej айу w piersi. Dopiero po 
długiem azamotanin ają odprowadsono włó- 
azęgę do kozy. 

Pray rewidowanin Chowańcowej zoalesiona 
zegarek arebrny mąki, pochodzący prawdo- 
podobnie z kradzieży. 

Kradzież kleszonkowa. 
wonosowi z Grzymanowa, 
żda 


Ignacemu Krey 
który w przeja: 
do Ameryki zatrzymał się w Krako- 
a ńrodę rano w kościele ОО. Dami 
nikanów akradsiono z kleszeni  pugilarea 
s kwotą 290 koron. 


Qglań w sklepie. W nrupełnienia wozo 
rajszej notatki род tym tytułom donoastmy, 
że ogień w nkładzie mebli Falleka pray nli- 
су Grodzkiej wybuchł s powodu nieostrożno 
всі młużącego Wojciecha Wróbla, który ren- 
cil między #019 niedopalony papieros. 

Zostało uszkodzonych klikanańcie łóżek i 
во кот, wartości kilknaet koron. Szkoda by 
ła abexpieczona. 


Nieszozęliwy upadek z drahlny. Na sta- 
tyg rutankową przywieziono we wtorek ро 
połndniu Matensza Soleckiego, mararza, lat 
4% liczącego, ojca Aga drobnych dzieci, za- 
mleszkałego przy ml. Miedzuch, który apadł 
z drabiny z wysokości 2 go piętra na brak, 
w skutek czego doznał silnego watrząśnionia 
mózgu i krwawych wymiotów. 

Solecki zajgty był bleleniem domu p. E 
mandela Tillesa przy ul. Grodzkiej 1 spadł 
a powodu załamania sig drabiny. 

Nieszczęśliwego odwiezlono do szpltała áw. 
Łnrarza. Lekarze nie rokują żadnej nadziei 
utrzymania go przy życią, 

Amatar cudzych kslążak. Do mieszkania 
p. Michała Ciepłego, majstra azklar., zam. 
przy ul. Wolskiej, przyszedł przed dwoma 
dniami podczas nieobecności goapodarza, ja- 
kiá nieznajomy mężczyzna, lat około 30 li- 
czący, blondyn, i odwiadczywazy jego 14-16- 
tniej córce Maryannie, że przyszedł odebrań 
mobio wypożyccona kalążki, zabrał z szafki 
klika tomów ківі naukowych w zakresie 
architektury, wartości da 40 koron, należą- 
cych do współlokatora p. Wojczyńskiego, te- 
chnika. Dla usunięcia podejrzenia dziewczy: 
ny złożył wlnytówkę z nazwiskiem : Stani- 
aław Wacel Słochoński. 

Pan O. doniósł o tym wypadku krakow- 
akiej policyl, która wyszzkala aprawcę. Jest 
to ten ваш osznat, który onegdaj przedata- 
wiwszy sig w pewnym domu (jakto donla- 
ślińmy przed kilku dniami) za hrabiego Za- 
łaskiego, skradł kilka książek prawniczych. 
Sprytny oszust będzie odpowiadał za kilka 
tago rodzaju aprawek, 


серо, wyrohnika z Kobierzyn: 
žemi ranami na czola i jadną raną па poty- 
licy głowy. В 
w otwarta druwi Anklannia, prowadzące do 


Nieszczęśliwy upanńsk. Na atacyą ratan- 
kową przyprowadził wczoraj po poludniu żoł- 
nierz policyjny Jakóba 53 lat llesg- 
z dwoma du- 


inta акей przes pomyłką 


głębokiej 
schodach. 

Zguhy. Antoni Zieliński zgubił kniążeoskę 
wkładkową Kasy Oszczędności na kwotą 185 
koron. 

W dyrekcyi policyi złoiono pollag Тож. 
ubezpieczeń к nazwiskiem Jana Prażnego na 
kwotą 100 koron. 


ріт пісу, 


upadł і atooeyi 
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NEPA 
Rapertuar tsatru Iwowaklego w Kra 
Каме : 

Piątek: „Lynistrata*, operatia 
Pawła Linekiego. Ро rax I-tsy. 


w 3 akt. 


Sobota: „Aida”%, opera w 5 aktach Var- 
di'ego. Po rax Ilgi 

Niedziela: „Stracany Dwór", opera w 4 
aktach Btaniał: Monluszki. Po гак I аву. 


Poniedziałek : „Draciarz”, 
aktach Fr. Lebara, 

Początek przedstawień o godsinia wpół da 
8 wieczorem. 

Repertuar + 

Sobota, 
oyjoy“. 

Niedziela, dnia 29 b, m а goda, A po 
połndnin „Koácinasko pod Recławicami* ; 
wiecaorem о gods, 8 „Paweł i Gaweł”, 


Telegramy „Nowin“. 


Z CARATU. 
Gabinet Stołypina. 


Paryż. „Matin* ogłasza w dalszym cią- 
gu depeszę jednego z członków gabinetu 
Stołypina z zapewnieniem, że rząd da 
wkrótce dowody awago liberalizmu przez 
przyjęcie nowych żywiołów do gabinetu. 

Równocześnie ogłasza „Matin* opinię 
bawiącego obecnie w Londynie b. mini- 
stra ruchu hr. Chiłkowa, który zupelnie 
pochwala. postępowanie Stołypina i zazna- 
cza tylko dotychczasowym daradcom ca! 
że nie skłaniają go, by częściej pojawia. 
się w stolicy. 

Paryż. (Tel. wł). „Liberte“ donosi z 
Peteraburga: Casarz Mikołaj proponował 
hyiemu ministrowi Dumy, Muromcewowi, 
tekę aówiaty w gabinecie Stołypina. Mu- 
romcew jest jednakże zbyt rozdenerwowa- 
ny i wyjeżdża za granicę. 

Paryż. Do „Tempsa" donoszą z Peters- 
burga, ża nla jast wykluczone mianowania 
gabinatu llheralnega prawie w całym jago 
składzia. 

Petershurg. (Tel. wł). Są pogłoski, że 
Stołyrin zamierzał powołać da gabinetu 
cały szareg osobistości Јако ministrów bez 
portfeli i doradsów. Wszyscy jednak ad- 
mówili z wyjątkiem Słachowicza i Lwowa. 


Przyczyny rozwiązania Dumy, 

Petarahurg. Petersb. aj. tel. jest w mo: 
Żności podać następujący komentarz o po- 
wodach wydania ukazu o rozwiązaniu 
Dumy: 

Już od pierwszych dni swego istnienia 
przekroczyła Duma wozyatkia uatawawa 
granica. W odpowiedzi па mowę tronową 
żądała zmiany usław zasadniczych przez 
zniesienie Rady państwa i utworzenie od- 
powiedzialnego gabinetu. 


operetka w 3 


tru ludowego. 
dnia 28 b. m. „Apisek koruna: 


czekolada mleczna W¥yrob 


Krakowianka, = 


na sposób szwajcarski Wlasny 


Największy wybór cukrów i czekoladek moleca 


Adam Piasecki 


Kraków, Długa 1. 10, 
Floryańska 1. 2 (Hatel Drazdeński) 


Przes swój program agrarny, oparly na 
zasadzie przymusowego  wywlaszczenin, 
wzbudziła Duma niemożliwe do spełnienia 
nadzieje i podkopała jeszcze bardziej i tak 
już slabe poszanowanie cudzej własności. 
W mowach, wygłaszanych w Dumie, cią 
gle zniewałano rząd, zarzucając mu na- 
wot organizacyę pogromów i innych za- 
burzeń. Przez wysłanie delegalów da Bia- 
łegostuku okazała Duma oczywiście usiło- 
wanie przywłaszczenia sobie władzy wy- 
konawczej. Gdy 14 poslów zwróciło się 
do ludności z wezwaniem do niepokojów, 
krok ten nie spolkał się z polępieniem ze 
strony Dumy. 

W osłatnich dniach swego islnienia о- 
dwiadczyła Duma, że rząd dopuścił się 
nielegalnego czynu, dając ludności obja- 
śnienia da przedłożonego projektu o ure- 
gulowanie kwestyi agrarnej. Duma posta- 
nowila też zwrócić sią do narodu z o- 
świadczeniem, aby naród nie dawał wiary 
deklaracyom rządu w tej sprawie i wy- 
czekiwał rozwiązania tej kwestyi przez Du- 
mę. Nadto znaczna liczba członków Dumy 
przedzięwzięła podróże agilacyjne w głąb 
Rosyi, które zawsze pociągały za sobą 
niepokoja pogromy (I?) i strejki, 

Wszystkie te okoliczności doprowadziły 
do postanowienia rozwiązania Dumy. 

Berlin. (T. wł.) Do „Local. Anzeigera* 
donoszą z Petersburga, Że sprawa rozwią: 
zania Dumy wcale nie trapiła cesarza i 
byla dawno już postanowiona, mianowi 
cia wtedy, gdy wybuchł konflikt Dumy 
z ministerstwem, Termin wybrano obecnie, 
gdy wśród kadetów, a więc większości 
Dumy powstało rozdwojenie. Wynikła stąd 
możliwość przejścia lewego skrzydla ka- 
detów do „grupy pracy”, wskutek czego 
współdziałanie kadetów z rządem byloby 
niemożliwem, 


Wyrok na cara. 


Paryż. (Tel. wł). „Petit Parisien“ do- 
nosi z Petersburga, że rawolunyaniści po- 
zostawili carawi termin 4 dni da opusz- 
G18! Наву! wraz z rodziną, w przeci 
wnym razla grozi mu śmiarć. 


Wynurzenia Trepowa. 

Paterahurg. (Tal. wł.) Z pewnego źró- 
dla otrzymujemy wiadomość o rozmowie 
"Trepowa, w której powiedział: „Dotych- 
czas bawiliśmy salą w znacharstwa pall- 
tyczne na modłą zachodu. Teraz będzie- 
é po moaklawsku. Ta się nada 
da naszej konatytucyl! Myśmy nie osza- 
leli, oszaleli rawolucyoniści. W  najbliż- 
szym czasie wszyscy rewolucyoniści gnić 
będą w lochach pomimo wrzawy i ubo- 
lewań Europy, chociaż ta wrzawa poł 2 
czoła wyciąga naszemu miniatrowi spraw 
zewnętrznych i skarbu”, 

Trepow chcial widocznie tonem swych 
nłów przeslraszyć caly naród i wlać otu- 
chę w slery rządzące, 

Wyjazd posłów. 

Peterehurg. Dzisiaj w kancelaryi prů- 
stwawej 300 byłych członków Dumy o- 
trzymało dyety i pieniądza na podróż do 
дото. 

Patershurg. Dziś odjeżdżają z Peters- 
hurga b. posłowie włościańscy. Posłowie 
chłopscy nie chcą powracać, gdyż obawia- 
JĄ się, że chłopi przyjmą ich niechętnie. 

Paryż. „Petit Parisien“ donosi z Peters- 
burga: Jak sądzą, w najbliższym czasia 
nastąpią aresztowania wielu członków Du- 
my. Na prowincyi przedsięwzięta satki a- 
rasztowań. 


Ucisk prasy. 
Petersburg. Cztery piema socyalistyczne, 
które onegdaj skonfiskowano, musiały 


watrzymać wydawnielwo. Równocześnie 
wytoczono im procesy. 

Petershurg (Tel. wł.) Według krąłą 
cych pogłosek, postanowiono zawiesić da 
czasu ukończenia dochodzenia sądowego 
następujące pisma: Echo, Myśl, Kresjan- 
skij deputat, Obryw, Sowremiennaja Žizn, 
XX wiek i Siewiernaja Ziemle. 

Р shurg. Dzienniki, z wyjątkiem sa- 
cyalistycznych, wyszły znowu. 
Petesrahurg. Ubiegłej nocy zamknięto 
policyjnie drukarnie dzienników „Strana“ 
i „Nasza Żyźń* za to, że chciały ogłosić 
manifest członków Dumy. Na prowincyi 
krążą pogloski o licznych aresztowaniach 
członków partyi kadetów. 


Odezwa Dumy. 

Londyn. Do „Daily Mail“ donoszą 7 
Pelersburga, że odezwa członków Dumy 
nie została dotąd przez żaden 2 dzienni- 
ków opublikowana, Będzie ana prawdopo- 
dobnie w Wyborgu wydrukowana i roz 
rzucona po całej Rosyi. 


Nowy manifest. 

Paterahurg. „Now. Wremia* ogłasza 
podpisaną przez członków związku 30 pa- 
ździernika, hr. Heydena, Ślachowicza i 
Lwowa, odezwę nawej partyi pokoja- 
wego odrodzenia, z wezwaniem do utrzy: 
mania porządku 


Wybory da nowej Dumy. 
Petersburg. Według doniesienia gazet, 
zarząd miejscowy organizuje specyałne 
biuro da przeprowadzenia nowych wybo 
rów do Dumy państwowej. W wyborach 
ma hyć stosowany system jawności, 


Przed burzą, 


Petershurg. (Tel. ag. pet.). Wczorajszy, 
trzeci dzień ро rozwiązaniu Dumy upły- 
ngl spokojnie. Ani w Petersburgu, апі w 
Moskwie, апі w Innych miastach nie by- 
ła rozruchów, ani strejku, klóryby pozo- 
stawał w związku z rozwiązaniem Dumy. 
(Stolypin chce łudzić świat telegramami 
agencyi! Przyp. Нва). 

Petersburg. Na wszystkich dworcach ko- 
lejowych ustawiono warty wojskowe. Pa- 
lacu łaurydzkiego strzeże wojsko, nikt do 
wnętrza nie jest wpuszczany, а rzeczy о- 
sobisła b. posłów wywożone są pod osła 
ną wojska. 

Petershurg. Jak się „Now. Wremia* do- 
wiaduje, onegdaj delegaci związków zawo: 
dowych i zw,ązku związków odbyli naradę, 
na której uchwalili razalucyę, postanawia- 
jaca, aby związki wobec rozwiązania Du 
my nie pozostały bezczynnymi i że odpo 
wiedzią na to musi być atrejk jeneralny 
Со do chwili rozpoczęcia strejku nie za- 
padła jeszcze uchwała. 

Z drugiej strony ta samo pismo donosi 
z Moskwy, ża i tam się odbyły obrady 
delegalów rozmaitych związków, które po- 
stanowiły, ze względu na to, że robotnicy 
i kolejarze nie chcą teraz strejkować, o- 
świadczyć się przeciw strejkowi. Należy 
też wstrzymać agitacyę w armii, a skon- 
сепігомас wszystko wśród chłopów. 

Pateraburq. Uwięziono tu wczoraj 2000 
озйһ. W Kronsztadzie aresztowano znowu 
70 żołnierzy, 


Przeciw atrejkom. 

Moskwa. Zgromadzenia sacyalistyczne 
oświadczyły się przeciw strejkowi gena- 
гаіпати w obecnej chwili. 

Moaxwa. (Pet. Aj tel.) Zgromadzenie 
skrajnych radykałów oświadczyło się prze- 
ciw strejkowi. Dokonano tu licznych are- 
sztowań. Organizacye rewolucyjne mają 


być zupełnie zniszczone. Przywódcy ruchu} 


rawalucyjnega w Moskwie zostali araszta- 
мап. Wykryła fabryką боті. 

Patarshurq. (Put. aj. tel.) W dzielnicy 
robotniczej panuja spakój. Na wielviem 
zgromadzeniu robotników z fabryki Pu- 
tiłowskiej udała się umiarkowanym ad- 
wieść innych od zamiaru strejku jeneral- 
nego. Fakże i inne meetingi miały spokoj- 
ny przebieg. Robotnicy zamierzają zająć 
wyczekujące stanowisko. Także zwalenni- 
cy skrajnej lewicy są zdania, iż obecnie 
sirejk byłby nieodpowiedni. Centralny ko- 
mitet strejkawy wystosował da robotni- 
ków wszysikich fabryk wezwanie, aby 
wstzymaił sią od strejku politycznega. To 
samo wezwanie wystosowano także do 
personalu kolejowego. 


Zaczęli od głowy. 

Moskwa. (Tel. ај. pel.), Агвағіомапо 
łu 65 czlonkow tuiejszego kamitatu par- 
tyl sacyalno-rawolucyjnej, wśród nich głó- 
wnych organizatorów powst 
р Petersburg. (Tel aj. pet.) Aresztowano 
kiika osób, które padburzały masy do pa- 
watania | atrejku. Znaleziono przy nich 
bardzo kompromitujące dokumenty, przez 
со wpadnięto na trop szeroka rozgałęzlo- 
naga ruchu rewolucyjnego. 

Petersburg. Centralny Klub Kadetów 20- 
stał rozwiązany. 

Petershurg. W podwórzu domu, w któ- 
rym znajduje się klub socyalistyczny, umie- 
ściła się policya. Zarządzenie naczelnika 
miasta zabrania wszelkich zgromadzeń. 

Pelersburg. (Tel, wl.) Aresztowania re- 
wolucyonistów odbyły się zaraz po zajęciu 
pałacu Dumy przez policyę. W listach 
prywalnych do posłow, znalezionych w 
Dumie, znalazła policga widocznie cenny 
materyal, informujący о ruchu rewola: 
cyjnym. 

List Grodeskula do podoficerów. 

Londyn. Dzienniki tutejsze dowiadują 
się z Petersburga: Wiceprezydent Dumy 
Grodeskui, który wybrany byl w okręgu 
charkowskim, wystosował do wielu podo. 
ficerów Rosyi południowej list następujący: 

Bliskim jest czas, w którym rząd nie 
będzie Już rozporządzał armią; armia 
nie jest już tą samą, jaką była podczas 
wojny z Japonią. Obecenia wiemy, dla ko- 
go cierpimy nędzę, w której się znajduj 
my. Niechaj minister wojny i aprawiedli- 
wości dowiedzą się, że żołnierze przystli 
do poznania prawdziw.go stanu rzeczy i 
że dzielić będą lasy i troski naradu“. 


Bunty wojsk. 

Warszawa. Zbuntowani żołnierze arty- 
leryi napadli na budynek klubu aficerskiego 
w letnim obozie w Rembertowie, który 
podpalili Dwu oficerów zostało zastrzela- 
nych, a wielu poranionych. Dopiero zawe- 
zwana piechota przywróciła porządek. 

Patershurg. Aby zapobiedz buntom, 
zgodził się rząd na liczne żądania ekono- 
miczna żołnierzy, 


Kłamilwa aprastowania. 

Brzańć litowski. (Tel. ај. pet.). Z powo- 
du rozkazu dziennego komendanta war- 
szawskiego okręgu wojennego, wśród żol- 
nierzy załogującego tu pułku artyleryi o- 
blężniczej i dwóch kompanij artyleryi for- 
tecznej, wybuchł bunt, da którego przylłą- 
czylo się niewielu saperów. W toku roz- 
ruchów, w czasie których w kasynie ofl- 
cerskiem powstał pożar, generał Iwanow 
1 kilku oficerów zostało zranionych. Pułk 
władykaukazki uwięził 240  huntowni- 
ków, poczem nastał spakój. (Sprawa bun- 
tu, według naszych własnych depesz, 
wczoraj zamieszczonych, miałą się zupełnia 
inaczej. Przyp. Rad.). 
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Moskwa. Na kolei sahiclowskiej, po 
między stacyami Biesiadynkowa a Mos- 
kwą, dwóch ludzi uzbrojonych napadła w 
wagonie па kasyera kolejowego, wiozą- 
cego 2.000 гЬ. i zrahowali mu pieniądze. 
Do nadkonduktora strzelono. Wyskoczył 
on z pociągu i zabił się. Podróżni schwy- 
tali rabusia z pieniądzmi. 

Odessa. Do mieszkanin Baranowa wdar- 
ło się 8 nieznanych uzbrojonych ludzi, 
wyciągnęli go na podwórze, poczem г2и- 
cili się na jego żonę. Na krzyk zhańbionej 
nadbiegli sąsiedzi. Zbrodniarze wówczas 
uciekli. Jednego z nich ujęto. 

Rostów nad Donam. Wczoraj przy wię- 
zieniu zgromadził się tlum publiczności i 
zażądał uwolnienia więźniów polity- 
cznych. Wieźniowie zaczęli wyłamywać 
drzwi i okna. Do więzienia sprowadzona 
wojsko, a kozacy rozpędzili tłum. 

W Nachiczewaniu w drukarni zrabowa- 
mo maszynę drukarską. Zcabowano kasę i 
magazyny. Rabusiów ujęto. 

Ruchy agrarne 

Balta. W Czeczołpiku w guh. podol 
skiej rozpoczął się strejk rolny. Urodzaje 
świetne, ale zboże nie sprzątnięte 

Pogrom w Odessia 

Odessa. Mimo, że władze zurządziły ostre 
środki ostrożności (!?) przyszło wczoraj 
po południu do ропомпусп rozruchów 
| starcia między kazakami a żydami. Kil- 
ka osób zostało zabitych, kilka rannych. 

Odessa. Pa pogrzebie zabitego kozaka, 
który odbył się zupelnie spokojnie, około 
godziny 1-ej po południu, usiłowano u- 
rządzić pogrom żydowski, lecz zastosowa- 
ne środki energiczne przerwały pogrom о- 
koło godziny 4tej pa poludniu. Straly 
zrządzone były niewielkie. 

О godzinie 7-ej wieczorem zaburzenia 
przeciwżydowakie na krańcach miasta 
wyhuchnęly z пома siłą 1 przybrały bar- 
dza szerokla rozmiary: hurzona są wazyst- 
kle sklepy Żydzi w popłochu uciekają do 
środkowych dzielnic miasta. Wielu таре!- 
nie porzuca miasto. 

Одев (Pet. ај. tel). Wczoraj pano- 
wał w mieście spokój. Poszczególne usi- 
łowania zakłócenia porządku natychmiast 
stlumiono. Żydzi, mieszkający w skrajnych 
przedmieściach, boją się powracać do mis- 
Bzkań. — Ubiegłą noc spędziło 10 000 ły- 
dów na podwórzu szpitala żydowskiego. 
Dokonano wielu aresztowań. Ulicami krą- 
łą bezustarmie patrole, Koszary kozackie 
są otoczone przez wojsko. 


Uciaczka arasztantów. 

Charków. Na porannym spacerze are- 
sztantów w więzieniu gubernialnem prze- 
szło 50 kryminalistów rzuciło się do furty 
więziennej, otwartej celem wpuszczenia 
wozu z chlebem i 40 uciekło. Wszczęto 
alarm. Straż strzelała i zraniła 8 aresztan- 
tów. 20 udało się pochwycić, reszta, około 
20, jest poszukiwana. Rozesłana wszędzie 
patrole kozackie i dragońskie. 

Wieści z Kaukazu. 

Odessa. Donoszą tu z Tyflisu, że Tata- 
rzy okręgu Szusza powstali. Wieś Kaladjak, 
zamieszkała przez kolonistów rosyjskich i 
ormiańskich, zosiała zupełnie zniszczoną, 
cała ludność zaś wymordowaną. Wysłano 
kozaków przeciwko Tatarom. 

Petorahurg. Na Kaukazie znowu widać 
ruch powstańczy. 


Skrydłow na wyjezdnem. 
Petershurg. Nowo mianowany naczelny 
dowódca eskadry Morza Czarnego, Skry- 
dłow, który we środę wyjechać ma do 
Sebastopola, oświadczył przedstawicielowi 
aj. tel. pet.: „Obejmuję bardzo trudne i 


Tani sklep chrześcijański 


„Pod Kościu 


w Krakowie, allas Mizalajaką L. 1. 


przed całym krajem odpowiedzialne sta- 
nowisko, szczególnie wobec agólnego kry- 
tycznego położenia. Rosya jest chorą, a 
| Morze Czarne, które jest częścią organi- 
zmu Rosyi, wymaga bardzo starannej o- 
ріекі“. 

Spodziewają się, że marynarze і ойсего- 
l wie żywić będą zaufanie do Skrydłowa. 

Powołanie ambasadora ros. z Paryża. 

Paryż. W ambasadzie rosyjskiej wyjazd 
ambasadora Nelidowa tłómaczą tem, że 
саг chee w obecnej chwili uslyszeć taxże 
zdań lego doświadczonego dyplomaty. 


Z Królestwa Polskiego 


Zamach rewolucyjny. 
Warszawa. (В. kor.) Hulkownik żandar- 
тегуі, Sałammatow, został na ulicy zaszty- 
letowany. Sprawca umknął. 


Walka religijna. 

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj па cmen- 
tarzu w Zgierzu rozegrała się walka ро. 
między Maryawitami a prawowiernymi ka- 
tolikami, przyczem 3 Maryawitów odnio- 
sło ciążkie rany postrzałowe, 

О godz. 8-ej wieczoram na cmentarzu 
tym odbywały się jednoczeście 2 pogrze- 
by: katolikai Maryawity. Kiedy oba orsza- 
ki znalazły się obok siebie, Maryawici za- 
częli wymyślać katolikom, ci im adpowia- 
dali — wywiązała się kłóloia, potem bój- 
ka zrazu na kije, w końcu ni rewolwery, 

Gdy sią tak ргаопо wzajemnie, nad- 
biegł vddział dragonów. Wśród waluzących 
powstal straszny popłoch. Katolicy ucie- 
kli przez parkan, Maryawici zaś przyczaili 
się w zaroślach i zaczęli strzelać da dra- 
gonów. Ci odpowiadali z karabinów. Wy- 
miana strzałów trwa'a kilka minut. W 
końcu Maryawici uciekli. Dragoni zrewi- 
dowali cmentarz, ale nikogo nie znaleźli. 
Prócz trzech ranionych Maryawitów, nikt 
inny szwanku nie poniósł. 


Różne wiadomości. 


Dam karny dla chłopców sfer wyższych 
znajduje aig w Mettray, koło Toura we 
Francyi. Miano oflcyalne więzienia opiewa 
„Maison paternelle", Oddają tam synów naj- 
zamożciejszych domów, w wieku 12—21 
t. W „Fortnightly Review“ unajdujemy с- 
pis odwiedzi w tym domu: Stajemy u wrse- 
ciądzów olbrzymiej bramy żelaznej. Zaskrzy- 
piał ogromcy klucz w ашп. Wpromalzono 
dan do wielkiej sali, w której ścianach wi 
dniały szeregi małych drawi. W sali ani 0- 
kien, ani powietcza, ani nieba, ani ай‹ йам, 
Weazliśmy бо oeli, wyjątkowej niezajętej, 
mała, wąska, mogąca s biadą pomieścić 202- 
ko żelazne, stulik, 9 krzesła і umywalnię. 

W oknie венге kraty, za niemi skośna za 
ałona drewniana., W ścianie otwór, przez 
który widać kniędza, odprawiającego Mszę 
hw. W tych ciasnych ceikach apędzują mło- 
dzi więźniowie samotnie dnie і noce po 2, 
8 do ? lat. Każdy z chłopców ma nanoczy- 
ciela. Wszyscy ве ixolowani; zamiast naawiak 
a im numery. Wielu sepantych mč- 
dzieńców odrodziła sig duchowo w tej euro- 
wej pustelni. 

Clakawa овгияіма urderawe opianją 
dzienniki wiedeńskie. Ofarą jego padł pe- 
wien naiwny dyrektor hanku w Budapenzcia, 
Otrzymał niedawno \iat anonimowy z Wit- 
dnia, w którym autor jego zapewniał, że ma 
wysokie wpływy i że może dyrektorowi wy- 
starać mię o odpowiedni order za opłatą rzą- 
dowi 90.000 koron. Nastąpiła dlnga wzaje- 
mna korespondencya, wyjazdy dyrektora do 


Wiednia, widywania uię t:m z jakimiś bardzo 
elngsnekimi pauami, z których jedan przad- 
atawi? mię nawet jako hrabia. Ostatecznie 
przyrzeczóno dyrektorowi «szystko zrobić, 
żądając pieniędzy nia prędzej, jak po wręg- 
czeniu ordern. Nastąpiło ostatnia widzenia 
się w umówionaj rostanracyi. Tu, prócz pa 
ktujących atron, zjawił się jeszcze jaki ata- 
ry, elegancki pan, który się przedstawił ja- 
ko urzędnik dworski i któremn towarzyszył 
wośny w lireryi z teką na papiery, 
Rzekomy urzędnik dworski wydoby! ж ta- 
i zupełnie prawidłowo wyaławiane па blan 
ie węgierskiego miniateratwa w Wiedniu 
i ostęptowane pokwitowanie na 20.000 kor., 
odebrał pieniądze i wręczył dyrektorowi pu- 
aderko z orderem Franciszka Józefa, przy- 
czem powiedział ma jedynie, aby orderu nia 
nosił dopóty, dopóki jego madanie nie bę- 
dzia ogłoszone w „Dzienniku urzędowym * 
Dyrektor uszczędliwiony pojechał z powrotem 
do Bndapesztu i... począ? pilnie ozytywać... 
„Dziennik nrzędowy*. Jednak wrenscie U 
zadługo nie pojawiała aig pożądana dla nie- 
go пошіпаеуя, przybył do Wiednia, zaczął się 
dopytywać o przyczynę zwłoki i w ten вро- 
adb całe oszustwo wyszło na jaw. 
Wspanlalamyślność japońska. „Obarbiń- 
akij Wiestnik* donosi: „Japończycy zakłada 
ја w m. Port- Arturze museum im. gen. Kon- 
dratienki. Na muzeum przeznaczony jest 


dom, w którym mieszkał zmarły generał. 
Dom postanowiono zachować w takim atanie, 
w jakim go raatali Japończycy prsy zajęcia 


urodzin i kmierci generała, 
zebrane są portrety bohatera i jego papiery. 
Komendant twierdzy zwrócił aig do wdowy 
generała +: prośbą о nadeałanie fotografii 
jo) męża dla mnzenm*. 

Jak wiadomo, gen. Kondratienka był Jed- 
nym в nielicznych oficerów roayjaki*h, którzy 
w o©sasie wojny z Japonią czynami rycerski- 
mi waławili awe imię. Dlu pamiąci dzielnego 
i walecznego bohatura z Port-Artura nie 
można aobie wyubrzzić piękniejsza) ozaaki, 
jako pełne pietysma unieńmiertelnienia jego 
imienia ze strony... nieprzyjaciół. Pod wra- 
żeniem tego cierpkie a słnazne uwagi zamie- 
mzcza „Charb. Wiest*. Oddsjąc petog . 
wiedliwość poatęptowi Jasończyków, trzeba 
вів tylko dziwić, iż oni poszli w tym wzglę- 
dzia znacznie dalej, aniżeli my, i że п naa, 
w Romyi, jeszcze ani jadnego kroku nia uczy- 
niono w tym osin, aby mwiecznić pamięć ge- 
neiuła Kondratienta*, 

Qdkrycia bazyliki rzymskiej. Przy via 
Salaria, za Rzymem, natrańono pod willą 
Ватоја Ada па ślady bazyliki św. Sylwestra. 
Јав to zabytek niezmiernie cenny; w Świą- 
tyni tej pochowano w wiekach 1У, V і VI 
siedmiu papieży. Komisyn „di archeologia 
Sacra“ pracnje nad sposob: 
świętych ruin Najlepiej zachow. 
żyliki będzie odnowioną; zostaną odbudowa- 
me schody podziamne, po których niegdyń 
pielgrzymi schodzili do bazyliki i katakomb 
Preacilli. Grant, pod którym znajdują się te 
zabytki, należy do dworu. Król Wiktor E- 
manuel! zwiedzając praatara pamiątki 
wał wapomnisn: komiayi obBzar,, obcj:xują- 
cy azczątki bazyliki di san Silvestro. 


Sklad fortepianów 


W.3BARABABZ 


Kraków, L. 39, 1. р. Linia A-B. 
(Dom W-nego Wł, Fischera.) 


Prosimy odnowić pronomaratg! 


wn AZ 
poleea na obecną роге: Materye modna wełniane, volla, hatyaty, izafiry 
kratony, perkala, satyny i t. р. — Bluzki | halkl gotowe — Firanki oraz 


_ hleliznę stołową. — Bielizna damska I męska własnego wyrobu. — 
szk Фа Krawaty w najnowszych fasonach. — Wyprawy slutna. — Ceny 
bardzo uizkia i stałe. — Próbki wysyła alọ adwrotule 


Тав аав а аат Nilep w piadsiałe i awiela sdzsknięią, 


GEM Owloszania 


Drobne ogłoszenia 


po 4 hal. od wyrazu 


minimum 50 halcrzy, 
| AOI 


(ШИА Józefa Dzęciołow 


skiego w Nowym 
Barn poszukuje subjekla n- 
adolnionego wa wszystkich robo- 
tach w zakrea cukiarniatwa wcha- 


dzących, od 1-go sierpnia, 188 


Praktykantka 


zaraz do handlu 
papieru. 
Wiadomość w tratice (kiosk) 


` uaprzeciw Teatru Miejskiego 


potrzebna 


Р epen 
Buchalierka эбет szl 
szą praktyką biurową, prognęłahy 
zmienić posadę, Zgłosze 
semne do Аатіпівігасу! 
„Dls buchalterki 


potrzeba do praktyki ta- 

picerskiej. 
Miejscowi mają pierwszeń- 
stwo. Wiadomość w Admini 
o ашыл, „Nowiu*. 688 


Koiporterzy 


potrzebni zaraz. 
Wiadomość: 
Kraków, Plac Matejki 6, 
1. piętro. 


Prawdziw 


tylka з lą 
wowi 


ay: 
tranlenlum, wrzodom, czorakom lip Cena: > 
J Wyayla franko tylko яа poprzednio 


Арат A, 


Brzewy » tystącemi aryginalnyśh jise 
@т cja w katdej нука 


ZMIANA LOKALU | 


| Niniejszem mum zaszczyt 
4 zawiadomić Szanowną PT. 


Ри] czność, że 
і ZAKŁAD 
ZEG 
istniejący 


ARMISTRZOWSKI 
Ped firmą 


A.HÓLIK 


w Krakawie przy ul. Szewskiej 2 
zoalał przeniesiony 


pod L. 1 przy ul. Sławkowakiej, 


Poleca awój skład zegarków go- 
nowskich i zegaró 
rzędnych fabryk 
z poręczeniem 3-letniem 
Diuzymuje na skladzie wj- 
roby зе złola i srebra po 
cenach umiarkowanych 
њачми 


A. Halik. 
MANA £GKATUT | 


Kamieniarski Zakład 
pod zarządem зп 


JÓZEFA KULESZY 


masa cmentarza w Krakowie, 

olena wielki wybór gotowych 

ье jak również i grobo: 

тебу, które, jak w miejscu, tak 
i па prowincy) wykonuje. 


4 


EHG S 


Da 


TTI SRSLLCJ| ALWE W. 


688 


sklepowy do wynajęcia 


Г лагат, Plac Malejki 1. 1 


Tamie  komplełne urządzenie 
sklepu mararakiego lub apożyw: 
чаедо do sprzedania. _ 718 


‚ Tylko teraz 


Willa w śródmieściu 
vbszerua, wygodna, 2 wezel- 
kiemi dogodnościami za 


przystępuą do sprzedania, wn 
domoić ul. AEI 


Sklep 


korzenny йо nprzedati 
т powada słosanków 
Wiadomość w Adn 


do wynajęcia. 
pokój kawalęrsti, 
Obszerny ОЛСЕ 
oknach, słoneczny, z widokiem ne 
plac gimnazyum iw. Jacka і na 
Planty, т osobnem wejściem, pod 
ymi warunkami do wy- 
dej chwili przy ulicy 
lej 1. 4, IJ. p. w cficynia 
Wiadomnać tamża ої 1—9 w po- 
łudnie luh 


Proszę żądać 


darma i opłatnie 
jata Ilnstr. cennik, 


KONAR A [U 
FABRYKA ZEGANCÓW 
w HRUX, Nr. 628 (Czechy) 
fr wdniwy miki zak anker ram. 
Вав ар! palant, чакат futari 


аа аем 


PALARN 


2 
ДУ 


o 


KRAKÓW 
hra p'a 


M. JAWORNICKI, 


Skala 


łożona 


piechotą 


kami. 


{ ЇЇ „iarącegopnwiatrza* 


najprzyjemniejsza i urocza po- 


lasem w pobliżu Krakowa, === 


Калаа Dtlaonwnicimo | praadiok uądownie karany! 


s dobrym jast balsam Tilarry'ega 


Гарах рна тая ырш 
težony. Znany о Јако niszrownan 


paleniow, нашішосіат K, 8 franko 
tentufoliowa, anana powszechni: 


jako: Non plua ultra 
sikim, nanet przestarzałym chorobom, za 


AEC АНАГА 
ШШ тү, Pregrada bei Rahitach-Sauerbr 


РІ 
tej ре | сайн. 


ес" 
ШШ 


Zrezygnowawszy z dzier- 
żawy Bufetu w Teatrze 
Miejskim t.j. w głównym 


bm saby. 


foyer i na galeryi, są do 

sprzedania za niską cenę 
urządzenia. 

Wiadomość w Cukierni 
Lwowskiej, 


Jana Michalika 
Kraków, Ploryańska |, 45: 


Przyjmę na mieszkanie 


2 STUDENTÓW 


WRAŻ z САКЕМ 
UTRZYMANIEM, 
OPIEKA RODZICIELSKA, 
FORTEPIAN W DOMU, 


| bliższych wiadoniości zasięgnąć 
można przy ulicy Stachowskiego 
L. 24, 1, p. (olicyny'. “28 


IA KAWY 


poleca częściowa 
| hurtownie 
wyńarowe gniunki 


Rawy palonej 
najnowszym 

1 najiepszym spos 

sobemza pamocą 


po cenach 
najniższych. 


Kmity 


dolina między skałami i 


Jazda koleją da Mydlnik trwa 10 mi- 
nut i kosztuje 80 hal. — z Mydlnik 


przez pola 80 minut drogi 


lub też zawsze oczekującymi furman- 
Powrót o godz. 9 wieczórem. 
Restauracya na miejscu obficie zao= 
patrzona w doskonałe przekąski wła- 


snego wytobu, świeże mleka słodkie 


Si katy 


455 Z poważaniem WY Ją, 


1 kwaśne, herhata, wódki i piwo, 
Ceny umiarkowane. 


ole i awięta przygrywa muzyka. 
d. Bogacki, гнішеиіг. 


Ża 1гайб cginazeń ,®йихоун пів орамада. "TH 
POŚREDNIK KRAKOWSKI 


nia je-t jeszcza 
od 


który do „1 
przy ulicy Szpitwlaej і, 34, 
Lgo sierpn a па ulicę Flaryai 
48, I. piętro przeniesiony Бейт 
wykazuje obecnie wolne posady: 
Emeryiow anch fonkeyanaryuszy 
kolejowych, z dzialu mapazynown 
biurowego. Калувкі skiepnwa, 
panny do udzielenia Іексуі fran- 
euskiego, gospodynie do dworów, 
służących aklepowych z płacą 60 
К miralęcznie I L d. Mieszkania 
studentów z konwersacyą n'e- 
aa pomocą w nauca i шіт. 
maniem. Kamienice, realności 
koteż i interesa handlowe do 
sprzedaży, 134 


RRYRNARNRM 


LAKIER 


do tablle szkolnych 
czarny, matowy 
WYROBU 
Fr. Натз'а w Овігамів mor. 
iz innych febryk- 


GĄBKI 
dlo tablic szEolnych 
Kredę w Jaseczkach 
da tablic szkolnych 
polecają najtaniej 
Reim i Spółka 
Linia А-В, Kraktw, Rynek 37. 


4 Wysylka czeskich instrumentów muzycznych 


/ tylko w dabsrawym gatunka I 

) pa najlańszych cenach O. 

Hezpośródnia 5 tak-yki nabywać mona pó cenach sala уы 
ją 


jo do moich жеш 


Ians Kontai w Brix Ne. 424 (Oaaohy). 
ilaste, cenniki z prasila 1000 ryciami wynyła sią nafądania bezplatnie i trauk, 


Największa krajowa firma 


a КоБТАМО; а 

R. PAWŁOWSKI? 51 
dawniej J. EWANICKI 

Kraków, Rynek L, 18.}® а 

п кїтїї państwowych, 


Połoca awoja najnowszej kon- 
strukoyi, powszechnie ка naj- 
lepnze uznana maszyny do szy: 
cin i haftu, które nadają те 
znakomicie tak do użytku do- 


mowego, jak | dla celów, prze- 
EG „ odznaczają się nie- 

kłą trwałością, szyją prędko, 
lek o i cicha, haftnją znakomi- 
cie, są tańsze, aniżeli wszelkie 
inne bezwartościowe fabrykaty 


Bazplatna kursa nauki hafiów. 


| | | 1] 
PASTY, KREMY 


Lakiery i Apretury do odświeżania i konaerwawgnia wazela- 
kiega obawia. Znakomite wyroby krajowych fabryk „lakra“ 
| „Stan. Hofa", również oryginalne angielskie i francuskie 
Czarnidła do obuwia. — Szmatki i szczotki wpecyalne do 
Ozyszczenia obuwia pastą, — Lakiery do kapeluszy 

słomkowych — polecają 446 


Reim i Spółka, Kroków, Rynek 37, Linia A-B. 


Obecne cenniki wraz z historyą 
maszyn do szycia darmo і opłatnie, 


лина, 


Największy zakład pogrzebowy 
Jaa WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza I. 4 

(tuż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331. 
Filia ulica Kopernika I. 6, 

Zakład urządza pogrzeby dlu wszelkich stanów 

i załatwia sam wszystkie formalności. Również 

podejmuje sią przewozu zwłok da wszystkich 

krajów Europy. 
Zaklad posiada właene nowe najwapanlalaza karawany. 


Posiada wlasne KATAKOMBY, odsiępuju miejsce 

pojadyncze па wieczne сзазу lub przyjmuje zwłoki 

do tymczasowegu przechowania za miernym czynszem 
mieaięcziym, 


{@@1(@(@(@у@@г@; 
2a otrzymaniem w liście w znaczkach paczłowych 45 kal 


Księgarnia Latolicką Dra Władysława Milkowskiego 
w Erakowie б, ów. Jana (Hotel Saski) 
wysyła natychmiast broszurkę 


PORCYJUNKULĘ czyli SKARB ŁASKI 


seraficznega nabożeństwa św. O. Franciszka, 


Nabożeństwo do Najś. Maryi Panny Anielskiej |— 
ra 1 K 30 hal. wysyła” się З egzemplarze, 


Zakład pogrzebowy _ 


Józefy Nowińskiej 
Kratów, ulica Mikołajska 14, telef. 248, 


posiada na składzie wielki wybór irumlen metalowych, dą- 
bowych, tapetowanych i x miękkiego drzowa— uraz wieńców 
watacznych, metalowych i втаг! 
Zakład zaopatrzony jest w поме wspaniala dskoracye, wy: 
ИЛНЕ ШО E i AE О! 
тизддга pogrzeby od najwykwintniejazych do najakromnieje 
mych, ве mang romiesnością i ponktan ności, ozyniąo waret- 
kia medliwe йрт. — Podejmuje nią rprowadannia i 
рема zwłok se mieystkich i do wysysłkich pańalw Eu- 
ropy. — Poriada do djapotycyi groby murowane, pomniki, 
Wrzyże mic 


Zastawione 


kvszłowności złota i srebrne, 
oraz zogarki, wykupuje bez 
kosztów celem zakupna po naj- 
1138 wyższych conach 


Emil Goldwasser 


magazyn zegarmistrzowska - jubil. 


w Krakowie, ul, Grodzka L. У. 


Hotel Polski 


w Xrakowio, Florpańska Л 
(obok Bramy Florgańskiaj) 
poleca pokoje dla przejezdnych, 
ze światłem, usługą, opałem 

od 2 koron wyżej. 47 


PY 


(ҮҮТ. 
Zdolni sprzedawcy 


są poszukiwani m 


prowin 
Stała pensya і prowizya. Listy 


ntdsyłać pod U. 5. R. do 
Administracyi Nowin“, 


Z powodu 


kończącego się sezonu 
sprzedaje 


PARASOLRI 


PO CENACH FARRYCZNYCH 


Anastazy Froncz, Kraków, Floryańska 17. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


W PARKU KRAKOWSKIM. 


PROGRAM 
od 16-go do З1-до lipca 1906 r. 


LEA FLORENCE 
aubretka. 
ARNOLDI u. SOHN 
gimnastycy. 

FRANZ STEILDLER 
wycioczka na tandemie 
CHARLES DAWONŃS 
zdumiewająca tresura małpy „Konsul 104, 
ALEKSANDER TACIANU 
najlepszy światowy śpiewak sopranowy 
EMIL HAUPT 
humorysta wiedeński. 
JUKITO TORO TRIO 
japońskie zabawy wojenne. 
Przedstawienia kinematografu najnowszych zdarzeń, 


M J 
EJ aa 
© = 
SAR z 
za SBESSSEEEJ з Ą 
— E ВЕД 2, 
=) rh оом a 
е ps z * 038 Е N o 
25 с АКЫ l A è эз E 
= бъ 9.863153 - 11 M O 
= СРИ uan mA 
== 250 о 0.9 p RA NIC 5 
2 = ZJ) 2. е Р 2. 
m < 26 *"BESSEREG, шава 2 < 
sa 22 бу »®рЕЕКШ—ЫБ  |8 арно S Ы 
в == о2194205 24е 5 Е-е 5 | 
E — | 2. „яо > ы 5 s 8 
= 2BĄRPECOR az Z 8 KRD | ч = 
м Е z >26 ESBe Е. CEF a г 
Р е WaRaZSg" „ве. сла A ш 
172) so 3.8 ЕСЕН. EQ SEP 3 
ав SEBGSREB, s Ż m N 
=> ©54398' ISES Еа ® = 
SBŹ*uGZĘ E-B ШЫ) H ох 
Ез ESA9u0,OżG4 ЧЕ БЕ, А nw Р ЯС 
®Ввс„& 5 BĘ 
О 223 ЬЕ БАРЬ 3% 58 т а SE S 
mE YE” STRASS OE 33 о "a 4 
Б... 2. A 2. IDF] а 5 Е 
=] КАРРА ge JEJ S 3 е B cą 
v2 Човя, 2а 0 ЖГ Таи с. 8. 
En ZSEREPRĄL.ES SĘKSSEE = BE 
ry SZŚSR4SH4, 44 sprs È CH 
=D "= s S843228B нэме а а ВЕ 
СИЛ 22 Bo * = 
5 ә Ф инн" зей е J DJ Б Бш 
% SWODEZE* np Е == 3 E3 
эзаново сс n a AS Е «э 
a s425 „oce, A # е E o 
ROSBEJRRĘ Ре = а E 
8 Bu 2 OBSĘEPĘB м > р g 
eg : 55222.89 " у 8 
«O ЭЗ Б a SES z Ę 
а © СЕТТЕ 1 җ- 
= Sunog 4 
то Ё |: 5 
ma E .. ЕА БУ Б 
-o TEAT 
У ЧОРБЕ Ба В Е u р 8 
= D 
EE | SI 
шишту: B odma! ыа REETA 


Wydawca: Lacyna Szczepańska. Radaktor odpowiedzialny, Ludwik бисера, 


„ 


